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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA , ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 

Qd wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 
po 3'/, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 

Lisry reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

Ligry niefrankowane nie przyjmują Się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 

GAT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Krakow 13 września 


przyszły zjazd w Warszawie. 
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Korespondencya Czasu. 


gwałtowny artykuł wymierzony przeciw Ti- 
mesowi w szczególńości a w ogólności prze- 
ciw wszystkim dziennikom które nieprzestają 
szerzyć nieufności, podejrzywają politykę 
francuską, przewidują koalicye, donoszą © 
zbrojeniu się Francyi i tym podobnie. Pół- 
urzędowy dziennik dziwi się, jak mogą 8i€ 
ostać podobne domysły świadczące © nie- 
zaufaniu, w obec wspaniałego widoku jaki 
przedstawia podróż Cesarza Francuzów i 
prawdziwie pokojowe tryumfy jakie za ka- 
zdym krokiem zbiera, 4 których wysokie 
znaczenie wyrazy samego monarchy tak do- 
bitnie co chwila stwierdzają. 
Owóż nam, których artykuł francuskie- 
go dziennika bezpośrednio wcale nie doty- 
ka, którzy stolmy po za wszelkiem po- 
litycznóm działaniem , zdaje się, iż właśnie 
ów kontrast jaki istnieje między położeniem 
obecnem Europy a ową podróżą, zamiast 
posłużyć za środek uspokojenia i zapewnie- 
nia, podnosi jeszcze obawy i nieufność ku 
polityce domniemanćj Napoleona HL Zanie- 
pokojona opinia publiczna za granicą Fran- 
cyi nie łatwo sobie tłómaczy ową podróż, 
jakby w chwili największego pokoju podjętą, 
w obec przesilenia spraw włoskich, które 
uwagę całćj Europy W wytezeniu trzymają. 
Jakież znaczenie mają mowy cesarskie i owa 
rószczka oliwna którą Cesarz Francuzów 
w dzisiejszym stanie rzeczy trzyma w ręku, 
w obec proklamacyi króla piemonckiego któ- 
ry wojska swe wysyła na zniesienie Państwa 
Kościelnego? Któż może przypuścić, że skoro 
tydzień temu p. Farini i jenerał Cialdini wi- 
tali Napoleona II w Chambery; nie udzielili 
mu planów które miał rząd piemoneki wy- 
konać? A nawet bądź jak bądź, czyż upa- 
dek królestwa Neapolitańskiego, wojna wy- 
dana Papieżowi, dalsze jéj następstwa i 
wreszcie wypadki na Wschodzie pozwalają 
inaugurować erę pokoju?.... j 
Niepewność więc 1 nieufność tłómaczą Się 
łatwo, i niepotrzebnie gniewa się Constitu- 
tionnel; gniew nikogo nie przekona a jesz- 
cze mnićj zaspokoi. Zresztą są to wszystko 
następstwa anneksyi Sabaudyi i Nicei. Nie 
przestaniemy powtarzać, że krok ten zmie- 
nił stanowisko Francyi na zewnątrz, a zmie- 
nit nie na korzyść polityki cesarskićj. Je- 
mu to przypisać należy ową umowę mig- 
dzy Anglią, Austrya } „Prusami o którćj 
wczoraj z Norda donieśliśmy; w nim także 
leży główny powód do pogłosek o koalicyi; 
bo jak on spowodował podróż Cesarza Fran- 


Wiedeń 12 września. 


odnosił się w wielu punktach tyczących się admi- 


stkie te punkta bez żadnej prawie opozycyi przy- 
jętemi przez Radę dryn À oa. Hr. Gołucho- 
wski, acz krótko zawiadujący tak trudnem i ob- 
szernem ministerstwem, jak ministerstwo spraw 
wewnętrznych, pokazał, że zna doskonale potrze- 
by i stosunki wszystkich prowincyj w odpowie- 
dziach które dawał, i szczególniej w objaśnieniu 
tyczącem się funduszów kasy prowincyonalnej 
w Wenecyi. Senatorowie z tej prowincyi mówili 
po włosku, a baron Salvotti tłumaczył ich mowy 
na język niemiecki. Ważniejszym szczegółem te- 
go posiedzenia było odsunięcie znaczną większo- 
ścią projektu komitetu budżetowego, żeby ministe- 
rynm nie mogło nadal zapomagać prowincyj z kasy 
ogólnej państwa, lecz żeby z kas prowincyonal- 
nych za wiedzą sejmów zaspakajanó takie wy- 
datki, jak np. na zakłady dobroczynne, szpitale 
itp. Większość która odrzuciła ten projekt, wyszła 
z tej myśli, że przyjęcie osłabiałoby za nadto siłę 
władzy centralnej. Mówcy, którzy ze stanowiska 
prowincyonalnego tę rzecz brali, widzieli w niej 
tylko pożytek miejscowy i uwolnienie władzy cen- 
tralnej od zarzutów, na jakie dotąd z tego powo- 
du wystawioną była. W ogólności, dzisiejsze po- 
siedzenie pokazało, że Rada państwa chce sejmów 
prowineyonalnych, i niemały im zostawia w admi- 
nistracyi krajów udział. 

Giełda dzisiejsza była w he jeszcze niż 
wczoraj przestrachu. Papiery poszły znacznie na 
dół; złoto i srebro w górę. Mówiono, że król nea- 


PE na obronę Papieża, i że Piemont 
z drugiej strony posunął swoje wojska za granicę 
legacyj. o EYE j 

Zjazd w Warszawie, przeraża także giełdę i tu- 
tejsze liberalne dzienniki. 


Dijon 7 września. 

yates Niechciałbym, abyście podróż Cesarza Fran- 
cuzów za mniej ważną rzecz uważali, bo we Fran- 
cyi powszechne jest mniemanie, że taka podróż 
poprzedza zawsze jakieś ważne kroki polityczne. 
I tak przed coup d'état 1851 r. uważano, że pre- 
zydent nie zaniechał wszelkich sposobności jak np. 
otwarcia dróg żelaznych, aby zwiedzać ddr 
i poznać ich przychylność dla siebie. Ogłoszenie 
cesarstwa nie nastąpiło jak po podróży do Mar- 
sylii i do Bordeaux, & zie owa sławna mowa 

ía miała miejsce. Przed wojną 
także Cesarz odbył znaczną podróż, a 
pobyt jego w Plombiéres (w Lotaryngii) i wojaż 
de Bretanii poprzedziły wojnę włoską. Dziś więc 
opinia publiczna mniema, że ta nowa podróż tak 
dinga, musi mieć swoje znaczenie, jako dowód, 
że sympatya narodu dla Cesarza Napoleona nie 


ala, Dorolonén: było ję 
nieustannie przebywała. Dozwolon yło jéj tu 
przebywać cp regula tego PAKOWY dopiero 
przez Koncylium Trydenckie od r. 1562 obostrzo- 
ną, a wzbraniającą wydalenia 819 po za klasztor- 
"Yad ó kol 

Na górze tej wierzchołku w wezas okolonym 
ER kd drzewami, „został nie. wiedzieć 
przez kogo jakby dla nij wystawiony krzyż 
to godło zbawienia naszego, 2 to na skale której 
podstawę sama natura klęcznikowi podobną uczy: 


Czesć Literacko-Artystycana. 


KAPLICA Si BRONISŁAWY 
(ze Zbioru podań i wspomnień) 


JÓZEFA MĄGZYŃSKIEGO: 


wiony przed rokiem 1177 przez Jana 2 M 
herbu Gry 


zwą Norbertanek od imienia ich założyciela 6. Nor- 
pret + Polsce 
w Polsce. BSK > 

= języ temi bogobojnemi niewiastami, żyła w PO” 
lowie trzynastego „wieku Bronisława córka Stani- 
sława Prandoty i matki Anny z domu Gryfów, 
krewna ajak ja zwańo wówczaś siostra $. Jacka. 
Wiele prac i poświęceń nad słąbą naturą podją” 
wszy dla miłości Oblubienica swojego Chrystusa 
wiele też od Niego cudownych objawień i zachwy- 
ceń miała zesłanych, a najwięcej na wznoszącej 
się po za jéj klasztorem górze, zwanćj Sikornikiem, 
gdzie na samotnéj 2 Bogiem rozmowie, prawie 


nego Konrada księcia 
kiedy ten Dierwozyj w Polsoe d 
ciciel te znieważał, a niszczył Kraków i Jego oko- 
lice. Dwukrotnie 


jej pustelni cierpieni był 
> różnemi olijówiegiawi. I tak na kilka lat przed 
umieszczeniem $. Stanisława W 1 
miał jój się ten pojawić i powiedzieć: 


do ciebie córko nabożnie mię czcząca t oznajmiam, 
że jak ty mnie czcisz, tak cała Polska czcić wkrót- 


cuzów do Baden, tak jemu tez po więk- 
Wczorajszy Constitutionnel zawiera nader szój części przypisać można zjazd teplicki i 


O Dzisiejsze posiedzenie Rady państwa było 
zamknięte w obrębie ministerstwa spraw wewnę- 
trznych. Komitet budżetu w swém sprawozdaniu 


nistracyi miejscowej, do przyszłych sejmów i wszy- 


politański wkroczył w 10,000 wojska do państwa 


jaó. Odkryto, iż w górnej cytadeli ankońskiej żoł- |a ni 


Lecz z łaski Boga zesłane na $. Bronislawe w tej y 


„Jam Stanisław Biskup krakowski, przybywam 


zmieniła się, jako akt zajęcia Sabaudyi i Nicei. |rannie ukrywane. Z panem Cathelineau, który ro- 
Podróż ta da, jak wam wiadomo, sposobność zwie- | dzaj zakonu rycerskiego chciał ustanowić, ostate- 
dzenia Algieru, gdzie ma przybyć Dej tunetański | cznie zerwano. Papież pragnął wszelako, by po- 
z cala swoją flota, Dej, którego Francuzi uważa: | został; ale monsignor Mórode oświadczył stanowczo 
ją nietylko za swego przyszłego sprzymierzeńca, | Ojcu świętemu, iz sig natychmiast poda do dymi- 
ale nawet za hołdownika. Są nawet itacy co myślą, | syi, jeśli pana Cathelineau nie odprawią. Wnuk 
że ta podróż skończy sig widzeniem z królową |sławnego Wandejczyka chciał być całkiem nieza- 
hiszpańską i że przy tej okazyi będzie mowa o|wisłym od jenerala de Lamoriciére, 1 mawiał zbyt: 
wielkich planach zmian w Europie i o przyszłym |często i gęsto o królu swoim Henryku V. Dano 
losie Hiszpanii, która jako przyszła wielka monar- |mu tedy komandoryę orderu ŚW. Pawła wraz z for- 
chia europejska, pomyślić może o odzyskaniu Gi- |malną odprawą. Wielu z jego krzyżaków wstąpi- 
braltaru, a może i 0 anneksyj Portugalii i brze-|lo do nowego batalionu zuawów, których tu ma- 
gów Maroku. Trzeba wam wiedzieć, że tu we|my jeszcze kilkaset, choć reszta wymaszerowała 
Francyi jest wielu ludzi światłych, którzy są naj-|do obozu. Jenerał Lamoriciére znajduje się na pro- 
mocniej przekonani, że Cesarz ma wielkie plany | wineyi, dziś w jednem miejscu, jutro W drugiem, 
ułożone z Cesarzem Aleksandrem w Stuttgardzie, zmieniając co chwila stanowisko, tak iż nigdy 
że postać Europy zmieni sig, że Tureya upadnie, | £ pewnością nie można wiedzieć gdzie się obraca. 
żo Franeya musi przyjść do Renu i odzyskać swo | Wezoraj przybyło tutaj ośm pojazdów należą: 
Je naturalne granice itd. dy się ich kto pyta, |cych do hr. Trapani, sam zaś hrabia z rodziną 0- 
zkąd to wiedzą ?—odpowiadaja: że nie wiedzą, ale |czekiwany jest lada chwila i zatrzyma się w ho- 
czują, że takie muszą być życzenia Napoleona. |telu Serny na placu hiszpańskim, ale zapewniają, 
Co do mnie powiem, że temu nie wierzę, ale znów |iż nie długo zabawi w Rzymie, 'lecz uda sig do“ 
z drugiej strony przyznać się muszę, żem nie wie: | Wiednia. Mnostwo neapolitańskich rodzin codzien- 
rzył ani w Cesarstwo, ani w wojnę krymską, sni |nie przybywa; hotele są Neapolitańczykami zapel- 
w inne wielkie zmiany polityczne, które przecież |nione. Bawią tutaj książęta Sangro, delle Scalette, 
w oczach naszych wykonane zostały Corella, Paganica itd. W Neapolu stan bezkrólewia 
i powszechnego zamętu coraz się wzmaga. Całe 
„ Rzym 7 września. | ministeryum Spinellego podało się do dymisyi; ale 
Odbyła się w tych dniach nadzwyczajna rada | król odpowiedział, iż przyjąć tej dymisyi nie mo- 
kardynałów w przytomności Papieża. Książę de|że, aż sig inne ministeryum utworzy. Wezwano te- 
Gramont wziął w niej udział i zaręczył Ojcu dy komandora Stalhy, kawalera Falcon, dwóch 
świętemu z upoważnienia Cesarza Napoleona nie- 
tykalność miasta Rzymu i ziem, co 


t... 


braci Michała i Santo Roberti, jakoteż jenerała Ca- 
się właściwie | taldo; gdy jednak ci poczęli sie wzbraniać, dawne 


ojcowizna św. Piotra nazywają. Oczekiwany jest | ministeryum pozostało, ale całkiem bezwładne i za- 
tutaj 52gi pułk, po którym, jak zapewniają, inne 
francuzkie nadciągną posiłki. 


głuszone przez komitet unitarny, który sam jeden 
Jenerał Lamoriciére| w tej chwili w Neapolu panuje. Wieść tam gru- 
zluzowany w Rzymie i w pomienionym obrębie |chnęła onegdaj, iż król zdecydował się nareszcie 
przez wojsko francuzkie będzie się mógł tedy po- |stanąć na czele wojska i że wraz zjenerałem Bo- 
święcić całkiem straży około Umbrii i Marchii an- |sco uda się do Salerno, dla stoczenia walnej bi- 
końskiej: Przyjął om Ankonę za podstawę swych|twy z Garibaldim; wątpimy jednak w jej prawdzi- 
działań i ogłosił stan oblężenia tak dobrze w tem | wość. Dezercya na wielką skalę nie ustaje ani na 
mieście jako też w Macerata, w Sassoferrato i| chwilę w szeregach neapolitańskich, oddziały całe, 
w kilku innych miasteczkach. Stan ów oznajmia- | ba, pki nawet przechodzą pod -znaki Garibalde- 
ny mieszkańcom za pomocą. drukowanych obwie-| go. Powstały tych ostatnich dni miasta: Sora, Ses- 
szczeń, z których dwoje mamy właśnie przed o-|sa i Ocano, powstała prowincya Terra di Lavoro, 
czyma; są one wielkości zwykłych teatralnych a-|a „powstańcy w tej ostatniej uderzyli tlumnie na 
fiszów i przylepiane bywają po rogach ulicznych. | Campo Basso. W Altamara ogłoszono rząd tymeza- 
Margr. Milesi, komendant portu w Ankonie a kre: |sowy. Miasto i prowincya Valło.”porwała się do 
wny papiezki, wyjechawszy bez urlopu na willeg- broni na okrzyk: Viva [Unione italiana! Viva 
giaturę I zabrawszy ze sobą klucze od arsenału, Garibaldi! Mówią o wylądowaniu ochotników 
który odbić musiano z tego powodu, wypędzonym |w Mondragone po tej stronie Neapolu, coby stoli- 
został ze służby przez jenerała. Przybiegł on ze|ce umieściło między młotem a kowadłem. W Sa- 
skargą do Rzymu; ale Papież nie chciał go przy- lerno prodyktatorem ogłoszony został Jan Matina, 
ejaki Fabrizi stanął na czele salernitańskiej 


nierze włoscy zagwoädzili byli kilka dział; zaczem ruchawki dochodzącej onegdaj do trzech tysięcy. 


jenerał powierzył jej straż oddziałowi wyłącznie | Garibaldi pisze do pierwszego z Agrifolio pod da- 


z Galicyanów złożonemu. Dano im za kapelana e ae 
Jezuitę Polaka, ale który w skutek długiego we sięciotysięcznem wojskiem broń złożył, iz’ zdobyto 
Włoszech pobytu z trudnością w naszym się tluma-|na nim 10,000 karabinów, 12 dział polowych i 300 
czy języku. Lamoriciere będzie głównie czuwał nad | koni nie licząc mułów, „Zwiastuj wszystkim tę 
tem, ażeby się Garibaldi nie połączył z Zambeca- dobrą nowinę*, dodaje dyktator w swoim liście. 
rim i Zambianchim, tudzież z innemi oddziałami | Zgoła wojsko neapolitańskie nigdzie rzetelne, 0 Q- 
ochotników stojącemi w Toskanii i w Romanii a|poru nie stawi i wszędzie idzie w odka, (tod 
mającemi go wziąść we dwa ognie. Wojsko jego | rozsypkę. Garibaldi wszedł tryumfalnie do Monte- 
dzisiaj dochodzi juź do 40 tysięcy; wkrótce zaś leone. Znajdował sig on wezoraj— jak zapewnia- 
pomnożonem będzie do 60; Włosi stanowią w niem | no 05 dni marszu od stolicy; kawaler Piola 
nieznaczącą mniejszość. Równie ilość jak obroty |objął naczelne dowództwo jego floty. Onegdaj do 
wojska papiezkiego bywają od czasu jakiegoś sta- Gaety zbliżył się statek wojenny pod banderą an- 


tą 31 sierpnia donosząc mu, iż jenerał Ghio z dzie- 


ce będzie, a oczy twoje na tę chwałę moją jeszcze 
patrzeć będą." ‘ m 


łzy 
le całym glo- 
Wstydliwy szukając pomocy w opiece boskiéj, sta | sem duszy w to Niebo tak wypogodzone, głębo- 


rać się rózpoczął o pozyskanie „dla Krakowa, dla|kie, przejrzyste, a zdawało się, iż ona tam rozma- 

ao G wią z Aniołami i świętymi. u Sioskie: 
: powstrzymanie 1 odwroce:| Po tém- wzniesieni ha w niebieskie krain 
nie tych klęsk i mordów wawiedź zy ie em € , ły 
rzezierał Kraków ze wstęgą Wiślaną, z górą zam- 
ową i ze stu wieżycami swych kościołów. - .©ze- 
góz tam patrzy tak pilnie” owa, CO włósiennieą, 
co żelaznym biezem; i tą klasztorną za- 
słoną na zawazo oder a od = świata. 
oto jakby znalazła miot, jakby usły- 
Assyżu 1 patrzały na wy- | szała przeczuwane mela ręce ia jedem 
rozdartego serca WY BR: 


wienie ich na ołtarzu ku czci publicznej, . już: konajacego! : ód 
*Drucie jaki 046 asteli mi: Sones) oy Wideg go J „Jęcego! słyszę jego ostatnie 
m. ee w swéj puste.ni miata pojawie | stowa: „W ręce Twoje des polecam ducha mego.* 


jedźcie się z e PN re z 

gendy: dowiezie” P9, 3 następnej le- | nowa jéj kolana zgięły się do klgczenia a ser- 

W roku 1257 w dniu 15 sierpnia pod krzyżem | °° a a! Pa ak głośnićj wytnówionemi slo- 
Chrystusowym na Sikornika, skałach, ya dą dv oo! * me! przyjmij tę duszę na Twoje 
kilku. godzin á. Bronisława... Wśród cichéj modlitwy fosy kici. ] i | 
przerywanej niekiedy westchnieniem i tkaniom, wy- | „adził menus "cn Norbertanek dzwonek zgro- 
mówiła te słowa: “=r |madzi wszystkie zakonnice. w chórze. kościelnym 
„Przepowiedział sobie dziś dzień śmierei. Boże! |" wieczorną modlitwę. Święte śpiewy przerwała 
objawiłeś mu to w łasce śwojćj. O Boga Rodzico! wchodząca furtyanka placzém i temi ledwie wy- 
której dziś święcim Wniebowzięcie, mic) go. w opie- mówionemi słowy. 
ce swojćj, w téj godzinie Śmierci jego.“ Bolesną wiadomość przyniosło zadyszere pacho- 


2 


jelską i zapytał, czy Garibaldczyków płynących 
o nie widziano. Otrzymawszy odpowiedź, że 
kilka właśnie statków do nich, jak rozumiano, na- 
~ letących, przepłynęło niedawno, dalej sterował ku 
wysnig Procida. Rozumieją, iż sam Garibaldi znaj- 
dows} się na tym okręcie. W Benevento, posia- 
dlości państwa kościelnego w środku ziem neapo- 
litańskich położonej, ogłoszono takoż rząd tymeza- 
sowy. Lamoriciére chciał posłać oddział wojska dla 
uśmierzenia rewolucyi, ale władze neapolitańskie 
odmówiły mu przechodu. Wszystkie partenopejskie 
dzienniki otwarcie za Garibaldim przemawiają, i- 
mie jego i króla sardyńskiego wielkiemi zawsze 
głoskami drukują. Nomade, Omnibus, Nuova Italia, 
Nazionale i niezliczone inne rozwijające się z buj- 
nością południowej wegetacyi, pełne są rozkazów 
dziennych i rozmaitych aktów kilkunastu rządów 
tymczasowych, na czele których czyta się tę nieod 
mienng formułę: Zn nome di Vittorio Emmanuele 
Re d'Italia e del Generale Garibaldi Dettatore delle 
Due Sicilie. 3 

Daia 3go września z rana cała stolica pełna 
była poprzylepianych na wszystkich ulicznych ro. 
gach kartek z napisem: Viva Vittorio Emanuele! 
Viva Garibaldi! Bra; 

List hr. Syrakuzy, który czytaliście w dzienni- 
kach, zyskał tysiące a tysiące podpisów. Poseł ro- 
syjski, odwdzięczając Sig Zapewne za serdeczną 
przyjażń króla Ferdynanda dla Cesarza Mikołaja, 
wystósował do króla adres podobnejże treści, to 
jest, aby król ae najspieszniej Neapol opuścił, i 
sam zbierał podpisy do niego. Porozumienie gabi- 
netu petersburgskiego z turyńskim jest najzupel- 
niejszem. Hrabia Syrakuzy powołany został przez 
telegraf do Turynu; ofiarowała mu się do przewo- 
zu z wyższego rozkazu piemoncka fregata „La 
Costituzione“, na której admirał Persano przyjmo- 
wal go znadzwyczajnemi honorami i przy śpiewie 
sabaudzkiego hymnu narodowego przez marynarzy. 
Zapewniają, że hrabia zostanie rejentem. Interwen- 
cya piemoncka coraz pewniejszą się staje; 30 ty- 
sięcy Piemontczyków ma lada chwila w AE do 
Neapolu dla ułatwienia, jak jedni chcą, dzieła Ga. 
ribaldemu, dla uprzedzenia go, jak utrzymują dru- 
dzy. Zapewniano, iz jenerał Cialdini będzie dowo 
dził tą wyprawą, ale zdaje się, że dowództwo do- 
stanie się raczej jenerałowi Lamarmora. Członkowie 
rządu tymczasowego w większej części amnestyo 
nówani emigranci, wyznaczeni już są w Neapolu; 
wnet p rozpoczęciu urzędowania swego zażądają 
oni od króla sardyńskiego zmiany załog w obu 
krajach i zaproszą go do Neapolu. Rozeszła się 
onegdaj pogłoska w tej stolicy, iź rząd zamierza 
flotę całą Austryi podarować, nowina ta sprawiła 
wielki rozruch i wywołała namiętne wystąpienie 
wszystkich tamecznych dzienników. 

ee a Cajanello wysłanym został przez Franci- 
szka II do Cesarza Napoleona i odpłynął na pa- 
rowen „Capri“. Wiezie on ostateczną prośbę kró- 
lewską, o której skuteczności wątpić jest pozwo- 
lonem. : i 

Dziś Franciszek Burboński ma wszystkich prze- 
ciwko sobie; x na zg nieprzyjaźni, jaką ro- 
dzie jego wzbudzał, całkiem bierny i nieszczęśliwie 
wychowany, pozbawion inicyatywy i dający sobie 
narzucać tak wsteczne jako i postępowe postano- 
wienia, nie zdolny ani jednego zjednać sobie 

rzyjaciela nie umie on teraz upaść z godnością 
f obwinąć się padając w ten ostatni strzępek pur- 
ury, co mu pozostał. Gdy go młoda małżonka 
agała, by na czele wojska stanął, król Obojga 
Sycylii, Cypru 1 Jerozolimy rzewnie się rozplakal... 
Przestał on już de facto panować jakkolwiek nie 
abdykował jeszcze. Stronnictwo samoistności nea- 
politańskićj niknie codziennie; staje się ono stron- 
ctwem porządku, partito d’ordine, które jest 
całkiem za anneksyą do Piemontu chociaż wola- 
łoby, aby się takowa bez Garibaldego spełniła. Są 
to Kawurzyści neapolitańscy. Stronnictwo zaś skraj- 
ne, partito d'azione, w téj chwili najpoteZniejsze, 
trzyma z Garibaldim. Tans mazziniści, liczniejsi 
w Neapolu i w Sycylii niż gdziekolwiek indziéj 
na półwyspie, przyłączyli się do téj ostatnićj par- 
tyi. Chcą oni owładnąć Garibaldego i uczynić zeń 
narzędzie. Opinione turyńska wykryła świeże ich 
że ojciec Jacek Fr ; 

le, da «ha odidi przeor Dominikański, tylko co 
Wieczny paes as mu dać Panie! zawo- 
onnice, | o sobie, į - 

m ż jest siostra. Bronte, > La 

W swój pustelni na Sikornika— odrzekła ksieni 
dodając, niech jéj duszę anielską umocni modli- 
twa, i my módlmy SiĘ; yz pokorą zniosła stratę 
ukochanego brata. | i 

Uklękły wszystkie zakonnice i gdy w cichej mo- 
dlitwie prosiły o to Boga, Weszła Bronisława, a 
ksieni rzekła do niej: Si 

Siostro uzbrój się, ręka Pańska ociężą 
tobą, bo oto w tój chwili Bóg powołał do chwały 


swojej.... : 

Opłakałam już — mówiła Bronisława praytin- 
mionym głosem — śmierć księdza Jacka t polecitam 
duszę jego Bogu w serdecznych modłach. Widzią. 
łam w duchu konającego na łożu śmierci— Widzia- 
łam (anioła Pańskiego, jak zstąpił i przyjął go 
w swoje 00720. 

Wyrazy te wyrzekłą spokojnie i z taką pewno- 

3 ae poda he nie chciały na- 
stawać zap ami, ino ały sobie, po 
niój z ukradka, jakoby okazujge e fE aa sa a 
stoletnia tylko siostra Marya, tak się odezwała : 

„Łaskiś pełna, Pan z Tobą, którego chwalimy 
modlitwą i rozpoczęła śpiew „Tobie cześć i chwała.“ 

Bronisława klękła jak wszystkie i razem z inne- 


mi nuciła świętą pieśń, utkwiwszy PY 
chóru. — 


nad | puje jaśniejsza jak słońce 


CZAS z Piątku 14 Września 1860. 
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knowania. Garibaldi zażądał był posiłków; legion 
Nicotery kwoli temu wezwaniu miał odpłynąć nie- 
zwlocznie do Palermo. Mazzini zaś, którego Nico- 
tera i Pianciani, dowódzcy téj ekspedycyi, ślepo 
stuchajg, wmówil w nich by natomiast wtargneli 
do państwa kościelnego, czego rząd piemoncki 
chciał na teraz uniknąć. Unità italiana genueńska, 
organ Mazziniego, ogłosiła nawet manifest sławne- 
o trybuna zachęcający ochotników do uderzenia 
na Lumoricićra i na sam Rzym bez względu na 
Francuzów. Obaj naczelnicy wyprawy gotowi byli 
wykonać ten program; jakoż zażądali, by paro 
wiec najęty do Palerma, wysadził ich na rzym- 
skiem nadbrzeżu; ztąd wszczęła się zwada między 


budżetu wojskowego powstałe, podobnie jak we 
wszystkich innych gałęziach administracyjnych 
wracały napowrót do skarbu, zamiast coby na in- 
ne cele obracanemi były. Zastępca ministra skar- 
bu p. Plener wykazał, że obecne urządzenie nie 
pozwala obracać zaoszczędzonego grosza na inne 
przeznaczenie, a administracya tylko tyle czerpie 
w skarbie, ile chwilowo potrzebuje, reszta więc tam 
pozostaje nietknięta. E 

Budżet wojskowy na r. 1861 przedstawia wydat- 
ków o 38! milion. złr. muiej niż w r. 1860. Admini- 
stracyę jednak wojskową poczytano jako nader 
kosztowną, żądano więc uprościć takową 1 umniej- 
szyć pisaniny, uchylić władze pośrednie, utrudza- 


nimi a kapitanem okrętu, wskutek którćj rząd mu-|jące tylko czynności itd. Fmp. Schmerling jako 


siał użyć siły i rozpuścić połowę ochotników po- 
groziwszy dowódzcom, którzy acz niechętnie przy- 
stali nareszcie na prostą do Sycylii żeglugę i od- 
płynęli na dwóch statkach „Provance* i „Gari- 
baldi“. Wszelako wypadek ten obudził n emałą 
w sferach rządowych obawę, by stronnictwo Maz- 
ziniego, czynniejsze teraz niż kiedykolwiek, nie 
usiłowało wszelkim kosztem rozwinąć na Kapitolu 
labarum swego o znaném haśle: Dio e popolo na 
przeciw sztandara na któróm napisane jest imie 
Wiktora Emanuela, narażając przez to na szwank 
sprawę włoską. Minister Farini i jen. Cialdini wró- 
cili z Chambery, dokąd jeździli powitać Cesarza; 
miał on im rzec, iż „rad jest jedności włoskićj, 
iż pragnie aby szanowano Papieża i życzy pamię- 
tać na to, iż z czworobokiem wielce niełatwa i nie- 
bezpieczna sprawa.* e 

Przeszłego poniedziałku w akademii della Crusca 
we Florencyi, hr. Terenzio Mamiani miał pochwal. 
ną mowę na cześć sławnego Karola Troya Nea- 
politańczyka, historyka i komentatora Danta. Zua- 
komita ta mowa wywołała powszechne oklaski. 
Zmany poeta Jan Prati odmówił ofiarowaną sobie 
katedrę włoskićj literatury w akademii bononskiéj. 

Aleksander Dumas, krzyżujący na neapolitań- 
skich brzegach, rzucił był kotwicę w zatoce. Na- 
tychmiast rząd wysłał do niego na łodzi pułkow- 
nika Boccherini z oddziałem 18 ludzi, prosząc, 
aby niezwłocznie odpłynął. Romansopisarz odpo- 
wiedział, iż gotów to uczynić, ale że nie myślał 
by on Damas był w stanie nastraszenia neapoli- 
tańskiego rządu. Nie czekając tedy zawinął ku 
stronie zajetéj przez Garibaldego, któremu nieod- 
łącznie towarzyszy. 

Dzienniki neapolitańskie na wzór piemonckich 
rozpoczęły rzęsiaty ogień przeciw Rzymowi. Dzi- 
siejszy Diavoletto zawiera artykuł p. n. / sogni 
d' Antonelli (sny kardynała ZAW. Sekreta- 
rzowi stanu zjawia się we Śnie Garibaldi; zda mu 
się, iż leży ną kracie $. Wawrzyńca, i śpiewa w mę- 
kach swoich: Miserere mei Deus. Przy końcu téj 
literackiój fantazmagoryi, Wezuwiusz zamiast lawy 
wyrzuca krzyże, na których cały dwór rzymski 
z jenerałem Lamoriciére i jego wojskiem ukrzy- 
towani nareszcie zostają. 


Wiedeń 12 września. Gazeta wiedeńska roz- 
poczęła dziś szczegółowe umieszczać sprawozdania 
z obrad Rady Państwa. Na 10! przedziałkach da- 
je część tylko pierwszego posiedzenia z d. 10go 
b. m. Ponieważ w tym tygodniu spodziewa się 
Rada odbyć pięć posiedzeń, przeto sprawozdania 
te urzędowe znacznie się opóźnią, jeżeli dzień za 
dniem nie będą zawierać całości. Dzienniki inne 
wyprzedzają w téj mierze gazetę rządową, czyniąc 
zadosyć pierwszćj potrzebie w streszczonem przed- 
stawieniu obrad. Posiedzenie z d. 11go b. m. roz- 
poczęło się dalszym rozbiorem budżetu minister- 
stwa oświecenia. Po wyjaśnieniu danem przez p. 
Ministra względem katedry w Spalato naprawionéj 
kosztem skarbu, p. Starowiejski podjął okoliczność 
tyczącą się zapisu Dydyńskiego na cele edukacyj- 
ne, którego fundusz 0d r. 1808 aż do dziś dnia 
nie był weale obracany podług woli fundatora i zo- 
staje pod administracyą ministerstwa oświecenia. 
Hr. Thun przyrzekł w tym przedmiocie dać wyja- 
śnienia. 

Następnie przychodzą pod rozbiór wydatki woj- 
skowe. P. Polański po odczytaniu zdania podwy- 
działu wniósł, aby oszczędności w każdćj pozycji 


— nen 


nieba widzianego przez Okna 
gle rece wzniosła do Nieba, usta jéj drgały jak- 
by tysiące słów przez nie leciało, a przecież głosu 
nie mogła wydać. Po chwili dopiero wewnętrznej 
walki, wydobyło się z piersi jéj wołanie: 
„Patrzcie! patrzcie, SOstry moje“ Na te słowa 


w błękit |stkim i wszystkie uchyliwszy głowy w pokorze po- 
tém na- | wtörzyly: 


reprezentant naczelnćj komendy armii oznajmił, że 
wyznaczoną jest komisya w celu projektowania 
zmian w téj gałęzi. Dalój uważano, że pensye wy- 
sluzone 5'/, mil. złr., nader wielką wynoszą sumę, 
a to z powodu przenoszenia na pensyę ludzi je- 
szcze zdatnych do służby wojskowéj a powolywa- 
nia w ich miejsce nowych. Hr. Barkoczy porówny- 
wał w tój mierze system francuski z austryackim 
i wykazywał wyższość pierwszego. Fmp. Schmer- 
ling uchylał to porównanie, albowiem we Francyi 
nieubywa oficerów w razie nastania pokoju, gdy 
w Austryi znaczna ich liczba bywa zwykle pen- 
syonowaną. 

Hr. Stockau zwracał uwagę na niepodobieństwo 
ustalenia budżetu wojskowego w obecnem położe- 
niu mogącem sprowadzić wojnę lada chwila, a 
wyczerpane są Środki dla pokrycia nadzwyczaj- 
nych potrzeb wojennych, jakiemi były pożyczki, 
czerpanie z banku itp. W ostatniéj wojnie dodatki 
podatkowe na ten cel pobierane były rozpisywane 
i ściągane w taki sposób, że kontrybuenci nieje- 
dnostajnie czuli ten ciężar. Mówca wnosi przeto, 
aby prosić N. Pana o powołanie kontrybuentów do 
komisyi, któraby z góry takie dodatkowe podatki 
obliezała i regulowała. Książę Salm i Dr. Hein 
sprzeciwiają się wszelkiemu mieszaniu się w spra- 
wy mające z wojną związek i radzą zostawić rzą- 
dowi inicyatywę. Wniosek ten niepoparty, upadł. 
Do rzędu oszczędności policzono także potrzebę u- 
życia żołnierzy do robót publicznych, czemu się 
jednak oparli radzcy ze stanu wojskowego, jako 
to bar. Schmerling, bar. Sokczewie, ks. Liechten- 
stein, tudzież hr. Szecsen i hr. Clam-Martinic, wi- 
dząc w takowem użyciu armii niebezpieczeństwo 
dla karności i ducha wojskowego. W końcu uchwa- 
lono na wniosek hr. Szecsena poprawkę, że przy 
pensyonowaniu należy mieć wzgląd na oszczędność, 
o ile takowa nie uwłacza naczelnemu dowódz- 
twu wojsk zostającemu w ręku Cesarza. Wydatek 
na żywienie wojska modedskieco obliczony prze- 
szło na milion złr. dał powód 


datków ministerstw spraw wewnętrznych, sprawie- 


prezes rady ministrów hr. Rechberg i w tych prze- 
mówił wyrazach : 

„Sądzę, że się mogę odwołać do oświadczenia 
mego, jakie miałem już zaszczyt złożyć w komite- 


tego punktu widzenia, jakoby Ministrowie J, Ces. 
Mości obstawali przy systemie, o którego porzuce- 
nie dopominano się. Zapatrywanie się takie jest nie- 
uzasadnione. Jesteśmy wszyscy CO do tego Pano 
wie Radzcy w zgodzie, że należy wejść na nowe 
koleje. Odwołuję się do wzniosłćj przemowy, jaką 
N. Oskirź raczył Panów powitać po otwarciu po- 
siedzeń zwiekszonéj Rady Państwa. Zbyt ona gle 
boko wdrożyła się w pamięć wszystkich Was, aby 
powtórzenie jój słów niemiało się wydawać zby- 
tecznem. Pozwólcie mi jednak przywieść Wam na 
pamięć słowa pisma odręcznego cesarskiego z d. 
19go kwietnia r. b. (do fam. Benedeka) które brzmią 
następnie : ; 
„Zamiarem jest Moim, dla spraw polityeznej ad- 
„ministracyi, skoro tylko nowa organizacya na- 
„miestnietwa wejdzie w życie, zaprowadzić zarzą- 
„dy komitatowe, i takowym, na wzór istniejącego 


o rozpraw, którym | usposobienie dnia każdego, Pi 
` a nie przejdzie cenzury ad e > kor 


położono koniec zwracając uwagę na to, Ze spr 
wa ta dotyka kwestyi ogólnój polityki państwa. 
Następnie hr. Clam-Martinic odczytał tę część 


sprawozdania wydziału, która się odnosi do wy- 


dliwości i policyi. Po odczytaniu tem zabrał głos 


cie, że przy układaniu sprawozdania trzymano się 


„dawnićj systemu przydać kongregacye komitato- 
„we i wydziały z odpowiednim do obecnych o- 
„koliczności składem i zakresem działania. Zgo- 
„dnie z temi rozporządzeniami nakazuje, aby. po 
„wprowadzeniu w wykonanie ordynacyi gminnéj 
ni ustawy komitatowej, przygotowano wnioski 
„pod względem sejmu, iżby zasada samorzą- 
„du za pomocą gmin miejscowych, powiato- 
„wych i komitatowych, mająca być wprowadzoną 
„we wszystkich krajach koronnych, nabyła mocy 
nza pośrednictwem sejmów i wydziałów sejmowych 
„także w Mojem królestwie wegierskiem“. 

nW tych — mówił daléj Minister — najwyższych 

oznajmieniach znajdziecie Panowie oznaczone za- 
sady i system, jakiemi się Ministeryum kieruje i 
jakie wprowadzić w wykonanie bierze sobie za o- 
bowiązek*. 
„ Minister sprawiedliwości tłumaczy się z zarzutu, 
jakoby ministrowie nie starali się zaprowadzać o- 
szezędności. Hr. Hartig przypomniał pismo cesar- 
skie z d. 31go grudnia 1851, zapowiadające ko- 
nieczność zmiany wewnętrznego urządzenia pań- 
stwa, i ubolewał, że dotychczas nie w téj mierze 
nie zrobiono. Hr. Nostic żądał odłożenia tego przed- 
miotu do sposobniejszéj pory, przeciwny będąc 
traktowaniu go tylko okolicznościowo. 

Obrady nad budżetem ministerstwa policyi dały 
przedewszystkiem powód do rozbioru stanowiska 
dziennikarstwa i przeznaczenia Zandarmeryi. (Wan- 
derer dotykając rozpraw tych, dziękuje w przypi- 
sku członkom Rady, którzy w tym przedmiocie głos 
zabierali— Maager, Majlath, Toperczer, Szecsen, 
Barkoczy, Clam, Auersperg i Apponyi—iz od stu 
dni jak Rada obraduje, jest to pierwsze przemówie- 
nie jawne za prasą, pierwsze słowo pociechy, że 
i w tem zgromadzeniu, jakkolwiek nie wyszłem 
z wyborów, publicystyka znalazła swoich obroń- 
ców, a to w chwili, gdy ta postawiona między 
krokami administracyjnemi i zagrożeniem kar pra- 
wa drukowego, byt swój wlecze.) 

P. Maager domaga się, aby policya ograniczy - 
ła działalność swoją do spraw niezbędnych i ko- 
niecznie potrzebnych; a mianowicie ze względu na 
prasę. Położenie jej skutkiem tego jest takie, że 
ani rozwijać się, ani pożytku przynieść nie może. 
Wola J. C. Mości, aby prasa rządziła się prawem, 
nigdy nie weszła w wykonanie. Władze admini- 
stracyjne pełnią pewien rodzaj cenzury pre- 
wencyjnej. Co się im niepodoba, to zostaje stłu- 
mione. Wydają one rozkazy, iż o tem lub o owem 
pisać nie wolno. Częstokroć jednemu dzienniko- 
wi zabraniają przedrukować jakie artykuł z inne- 
go dziennika krajowego, a nietylko dzienniki, ale 
same nawet władze drukowe nie wiedzą wcale 
co dozwolone a co zakazane. Wedle tego jakie jest 


tygodni za rządów bar. Hübnera postepowano 
z prasą na podstawie prawa, a alcala aby 
Jakie skargi na prasę podnoszono. Teraźniejszy 
p. Minister policyi oświadczył wyraźnie redakto- 
rom obejmując swój urząd, że nic nie zmieni, a 
tymczasem, jakież dziś jest położenie dzienników? 
Nad głowami ich wisi miecz Damoklesa pod for- 
mą ostrzeżeń, a liczba takowych w tym roku prze- 
nosi o wiele liczbę ich w ciągu wszystkich lat 
poprzednich. Praytém szezegölniejszy zachodzi 
przypadek, że władza administracyjna jest zara- 
zem oskarżycielem, świadkiem i sędzią w jednej 
osobie, a oskarżony zostaje BT wen. niemajac 
wolności bronienia się. Wolne i jawne traktowa- 
nie najważniejszych spraw publicznych podlega 
karze i musi sig uciekać za granicę, aby sposo- 
bem przemycanym dostać się potém do Austryi. 
Itak, zabroniono niedawno wszystkim dziennikom 
pisać o ustawie reprezentacyjnej i konstytucyjnej 
w Austryi, i ząkaz ten trwa po dziś dzień. Prasa 
krajowa nie może przeto wytrzymać współzawo- 


dnictwa zagranicznej, która zdaje gig używać ja- 
kiegoś przywileju... ” Wnoszę przeto, Rab E 


zdanie wydziału wyraziło życzenie swoje, by na- 
dano prasie podstawę prawną, a wykroczenia jej 
karano wedle przepisów prawa karnego na dro- 
dze sądowej, tj. przez formalne zaskarżenie i wy- 
rok sędziowski. 


a Zi 


„To cud! to cud!*— A Ą 

Ksieni zaś dodała — „Uczcijmy pierwszą modli- 
twą tego Polaka Apostoła Rusi i Litwy," 

I wszystkie klękły, modliły się, jedna tylko sio- 
stra Giertruda stała przez czas modlitwy — a po 


umilkly śpiewy, a wszystkie zakonnice otoczyły ją |jój skończeniu, Bóg wie jakie myśli mając, z szy- 


stojącą przy oknie. 
tdzicie — mówiła W zachwyceniu — widzicie tę 
światłość wielką na niedte, w téj niezliczoną wie- 
lość Aniołów i świętych Bożych, za któremi mastę- 
Najświętsza i Najchwa- 
lebniejsza a Niepokalana Rodzicielka Boża Panna 
Marya, prowadząca męża W szacie $. Dominika — 
nad głową jego promienny pierścień, u prawicy 
palma. O Panno! nad inne śliczniejsza, błaga Cię 
niegodna stuzebnica — powiedz, jest ten wy: 
brany! ig = 

Powiedziawszy to, stała chwilę i zdawała się cze- 

odpowiedzi; potóm rozkrzyżowaną rzuciła się 

na ziemię, lecz po ucałowaniu tójże powstała i wy- 
rzekła następne słowa: 

nStyszalyscie te święte słowa — Jam jest Matka 
mwosierdzia, a ten jest brat Jacek, którego jako 
mnie i Synowi memu wielce zasłużonego , do chwały 
wiecznej królestwa niebieskieyo prowadzę. 

Całe zgromadzenie nic nie widziało, nic nie sły- 
szało, lecz wiara Bronisławy udzieliła się wszy- 


derskim uśmiechem niedowiarstwa zawołała : 

„I ja mam oczy i uszy, A nie nie widziałam i nie 
słyszałam — Siostro Bronisławo , musiałaś oszaleć.* 

W téj chwili ręka sprawiedliwego Boga cięż- 
kiem pi tnem kary naznaczyłą niedowiarstwo, a 
wiara odniosła tryumf — w nowym a już wido- 
cznym cudzie. s 

Dziwna jakaś przemiana zachodzi w twarzy blu- 
żniącej zakonnicy, Oczy jéj wyłąpiły się z powiek 
jakoby wypaść chciały i biegają oblednie!— usta 
diugim konwulsyjnym śmiechem chichoczą, a skro- 
mna i wstydliwa oblubienica Bożą stroi wszeteczne 
postawy. Przelęknione zakonnice uciekają od niéj 
wołając: 

Siostra Giertruda szalona!« 

Szalona — powtórzyły wtedy wielokrotnem e- 
chem mury klasztorne, alud dotychczas nieprze- 
stannie powtarza i utrzymuje, że niepojęty w swye 
wyrokach Bóg tak rządził, iż od owego czasu je- 
dna w tym klasztorze z zakonnie staje się ofiarą 
i przypomina drugim ową Giertrudg swoim obłą- 


kanym umysłem, aby przestrzegać i ochraniać in- 
ne, iżby nie dały przystępu do sere swoich nie- 
wiarze. ADA: 

Od owego widzenia miewala tu 
Bronisława, przyczem postępująe 
w nadzwyczajnej łasce Bożej, 
czynków i uczuć, posty i 
gdy na śmierć maa, a już bliska końca by- 
ła, „a aby pod krzyżem w tój swojej pustelni 
na Sikorniku pogrzebioną została, bo gdzie za ży- 
wota tyle łask od Boga miała danych, tam niech 
po śmierci heise Jéj Wieczny spoczynek ciału. 

Jakoż po Jéj mierci, która po czterdziestu la- 
tach klasztornego Życją zabrała ją ze świata wd. 
29 sierpnia 1 it stało się zadość temn jéj: życze- 
oiu. Ta śmierć I tu pochowanie, jak to wkrétce za- 
uważano przypadło z łaski nad nią Boga. Gdyż 
zaraz W a K nastepnym Tatarzy zwykłą drogą 
przybyli do Krakową i tyle ludu wymordowali, że 
jak piszą nasi kronikarze, krew strugami do Wi- 
sly plyngia, A ostatek tegoż ludu hurmem w Wisk 
nagnali 1 wytopili, a pen przez trzy miesiące 
Krakowem wioski rabowali i palili. Tem okropnóm 
eye eiom nawiedzonym był i klasztor Zwie- 

; qn 
A ca asad spalony zostal i prawie z zie- 


potem i inne śtą 

co raz więcej 
elna (dobrych u- 
modlitwami strapiona, 


(Dokończenie nastąpi). 


—m— 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walacie austryac kiój). 


Kraków 13 + rzcón la, ządują, płacą 
Banknoty polskie za 100 z%r. now. „ atp. | 342 | 336 
Ruble obrączkowe 8£!0- WN 4 110 | 108 
Talary pruskie za 150 zir. now. . | . 74) | 134 


Srebro nowe. -= ° > ¿aa 134; | 132 
Półimperyały rosyjske. . . . az Pok? 
Napoleondory 20- fr. 


» 

ASS ERIK ” | D 

Dukaty holenderskie ważno . . . » | 6 35 | 6 25 

austryackie E : » | 8 40 6-30 

Listy zastawne galicyjskie c uponumi, . „ |-7 50 (86 50 
Obligacye indemn. z kaponami. » |08 50 67 — 

Pożyczka narodowa zr. 1854. „ 116 — 174 50 
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60%, „ (158 | 156 

Listy zastawne polskie z kuponnmi złp. | 100; |100 
Wieden 13 września (telegruf.) wie. ©. 
Augsburg 100 złreń . at 070, ała: wał nt — 
Hamburg 1 © warków . . . . o... 100 75 
Lody OE aa ii GSGÓŃ 133 — 
Paryż 100 franków ... < ec o tr $3 — 
DUREE N VESI ENOS DEES T ela 6 36 
5%, Metaliki . OO MARS 64 60 
» » ma walutę óustr, .. « + - TIEG 60 25 
MV ani entie sie - See tees 57 25 
E ed E i 51 25 
ao uhbowed $ DANO Sis + Maja 
Losy =: Foka 1S94477.- 02.790703 0 «de = — 
k sABBn- wb E 120 50 
a > 7 «i nr A ET 87; — 
860 Pon 109 Gg 874 — 
„ Kredytu ruchomego - + + * * « + . . 104 75 
Pożyczka narodowa. - al lipa 75 50 
Obligacye indemna. gelic. - - . 4 65 50 

Akcye bankowe + 3 © tots 748 

7 kale: północnćj RER 1:95 — 
kredytu ruchomego . . ZAC 169 70 


kolei franousko-austryackiéj . - . . 244 50 
nadoisańskićj. . . . « « « . . M” z 


Lwów 11 wrześniu 


Edu cto), | i 0 | wychodzić 


CZAS z Piątku 14 Września 1860. 


-Administracya „Biblioteki Polskiej" 


pod Redakeya K. J. Turowskiego, 


wychodzącćj od dnia 1° Lipca r. b, 


NAKŁADEM DRUKARNI „CZASU, 


ma zaszczyt oznajmić, że 


w bieżącym tygodniu; 


od dnia 14° do 20° Września 1860 r. 


oe. 4 
rozesłane zostaną wszystkim Szanownym Panom Prenumeratorom ,, 


cznie po Zeszyt 44%, oraz Zeszyty 61 do 63 Z roku 1859, 
polskiego“ przez Paprockiego, tym Panom Prenumeratorom, 


+ 


„BIBLIOT 


e 


EKA 


Biblioteki Polskiéj“ Zeszyty seryi 1860% roku włą- 
obejmujące Skorowidz do „Herbów Rycerstwa 
którzy takowych dotychczas nie otrzymali. 


POLSKA’ 


będzie jak dotad w 5% arkuszowych zeszytach, których 


Dukat holendorski = >". „ia paras A 6311625 | pty . ° .,. y if , e . 
„ . austrysoki „. . « . « « « . . . | 6 35 | 6 29 | iy] r; | 60 . á Ar a > { 
KR NR IR ¿2 38 ilość rocznie najmnićj 60 wyniesie; również cena prenumeraty Zo- 
abol TOUS: u Di a nats it 7 . . 
Talar. pruekb in ¿abad os 22119 N E 
po iS o os Sie staje niezmienną 
Listy zastawne galio. bez kupon. . . . . . 85 50 85 é; De gi 
Oblig. indemn. bez kapon. . . . . . . . - [67 50 ¡66 50 f Es, r 
Pożyczka narodowa boz kupon: ___.___|77 30 76 — : Administracya zapraszajac do prenumeraty na „Bibliotekę Polska“ zapewnia, że tak Redakcya co do najstaran- 
ÍA mae il — | 557 [niejszego wyboru dzieł drukować się mających, jakotéz i Administracya co do punktualnego 1 najspieszniejszego roz- 
Obligi skarbowe > > >. o. - - . » |221| — |syłania wydrukowanych Zeszytów, dołożą najgorliwszego starania, by szanownych Panów Prenumeratorów zupełnie 
AA AO „>| 1988 WY ye i e hr Jeor 0 5 y y i pe 
Listy zastawne IIT okresa . >. > rubli |14 88} 14 86 zadowolić; — pochlebia jednak sobie, że przedsiębiorstwo to, tak znacznych wymagające kosztów, od światłćj Pu- 
upon . M aż 1 . - 4 . . . . . . 
: a IP |bliezności dozna zasłużonego poparcia, które ją zachęci do nieszezedzenia wszelkich nakładów. 
Wrocław 12 września. Administr 3 kladai P P któr: dsiebi 
Bankńoty austryackio w mon. nowój. . . . | 744 | — ministracya składając szanownym Panom Prenumeratorom, którzy przedsiębiorstwo to dotychczas materyal- 
api cis A PETRA a $8: |, [nie wspierać raczyli, swoje najserdeczniejsze podziękowanie, upraszą oraz tych Panów Prenumeratorów, którzy się do- 
Poanaiahio, listy zastawne Af 1:4, 20-053 poz ma tąd z uiszczaniem należytości prenumeracyjnéj, lub też z odpowiedzią na kilkakrotne upominania się spóźnili,o łaskawe 
Obtigh Kot Brake-asjąck | 12. „|= —' |spieszne nadesłanie należytości , niemnićj o decyzye względem dalszćj prenumeraty, ażeby nakład „Biblioteki Polskićj* 


== | do liezby Preńumeratorów mógł być zastosowanym. 
Dla dogodności PP. Prenumeratorów i uniknienia zb 


Przyjechali od 12 do 13 Września. 


HOTEL POLLERA. Hr. Mitrowski prezyd. sądu wyższego, 
Kleinbacher Józef ck. adjunkt z Gracu. Józef hr. Zamoyski moga przesyła 


ck. oficer z Wiednia. Kazimierz br. Lanckoroński wł. dóbr 
z Pragi. Stanisław hr. Lanckoroński ob. ze Lwowa. Franci- 


hr. Górowski wł. dóbr z Kalisza. Dr Kugeniusz Mór ck, pro- 


je) 


ytecznych korespondencyj 


é prenumeratę „Biblioteki Polskiej" wraz z prenumeratą „Czasu.“ 


, Prenumeratorowie „Czasu“ 


iw By zapobiedz wszelkim rachunkom, dotąd przy każdćj przesyłce pojedynczych Zeszytów „Biblioteki Polskićj* 
szek hr. Moszczyński wł. dóbr zo Zbyltowskiéj góry. Józef) niezbędnym, przyjmuje się prenumerata całoroczna, półroczna i kwartalna; niemnićj dozwoli Administracya na 


fesor uniw. ze Lwowa. Jaworski Walenty ck. nacz. z Oświę. | wszelką ulgę w uiszczaniu prenumeraty, byleby tylko termina wypłaty punktualnie dotrzymywane były. 
«=Przesylka „Biblioteki Polskićj* uskuteczniać się będzie odtąd cztery razy do roku, a to w pierwszych 


cima. Stowiez Leonerd ok. urz., Szczepański Mieczysław wł. 
dóbr z Morawy. Löb Weiss prof., Frey Adolf dyr. pensyo- 
nata z Berlina. Rachowski Karol ob. z Kałęczowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Horodyński Bogusław właś. dóbr 
z Linowa. Tohórznicki Kazimierz wł. dóbr z Nadyki. Trza- 
skow:ki Antoni likwidator ze Lwowa. Listowski Józef obyw. 
z Kątów. Kasprzykiewiczowa Teofila ob. z Bochni. Wenecki 
August ob., Jabłoński Jakub dzierz. z Ojcowa. Pepłowski A- 
leksander Dr med, z Balic. Fuchs Wojciech plen. z Brzeska, 
Schmatzer Jakub turysta, Lowenberg Jakub akad. z Rzeszo- 
wa. Kutschenbusch Karol akad. z Drezna. 


(870 2) 


W Sobotę dnia 15go Września r. b. o godzinie 11éj 
rano, odbędzie się 


_ W KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW 
ZAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


za dusz 


= ę ś.p. 
HENRYKI z Hr. BAKOWSKICH 
Hr. KARNICKIEJ, 


która w dniu ae bę Sierpnia opatrzona św. Sakramen- 
tami, w Kobylnikach w Królestwie Polskiem Bogu du- 


Stroskani córka 


cha oddała. — 
stwo zaprąsz 


i zięć ną to Nabożeń- 
ają. 


Seweryna Kamieńska 


Zakład naukowo-wyChOWawezy żeński, 


przy ulicy Mikołajskićj w domu pod L+ 439/4; ną pięrwszóm 
piętrze, przyjmuje rodziców życzących sobie powierzyć swoje 
córki jej przewodnictwa, każdego dnia od godziny 106; rano 
do 46j po poładniu. (814-4-6) 


ae „ER A EEN 
BEE Poszukuje się do pracowni podpisanego 


młodego Człowieka, 


lat 17 lub 18 mającego, 
któren w pierwszém roku za mieszkanie i wikt, a w nastę- 
pujących zaś za stosowną Mag umieszczenie znaleść może. 
. Mażek, Fotograf, 
(882-1-3) w pałacu Wielopolskich w Krakowie. 
as RAE 


wa niewielkie a tanie mieszkania. skła- 
dające się Z trzech Pokoi i Kuchni, dwóch Po- 
koi i Kuchni od ulicy Siennéj, są do najęcia 
w ,Szaréj Kamienicy.“ 
Wiadomość w Handla tamże. (864-2) 


W Drukarni „CZASU.“ 


dniach Grudnia, Marca, Czerwca i Września. 


MAE" Prenumerata na „Bibliotekę Polska“ wynosi: "HE 


rocznie za egzemplarze na papierze zwykłym 18 złr. 


ółrocznie . - dto dto 
wartalnie . . dto dto 
miesięcznie (dla miejscowych) dto 


MAG" Również nabyć można w kompletnych egzemplarzach: 


„Herbów Rycerstwa Polskiego," 


18 zł. — najlepszym za » - . 25 zh. 


na papierze ZW kłym za 


¡IF Korespondencye literac 


90 kr. śre 
E 


15 złr. — średnim za 
„. najlepszym kolorowanych za 

Pojedyncze zeszyty „Biblioteki Polskićj* o tyle tylko 
egzemplarzach, PO 42 kr. wal. austr. za jeden Zeszyt. 

Jeżeli się dostateczna ilość nowych Prenumeratorów zgłosi, Administracya uskuteczni nowy nakład seryj 
dawniejszych wydania Sanockiego i: Przemyskiego; przeto 1 na te przyjmuje sig przedpłata, mianowicie zą 104 ze- 
szytów Sanockich 1 16 zeszytów Przemyskich po cenach powyższych, 

W kompletnych egzemplarzach znajduje się całe wydanie Krakowskie, mianowicie: 

Serya z roku 1858 


dto 1860 (dotąd 
kie przyjmuje 


Redakcya „Biblioteki Polskiéj,* 


daim 21 złr. — kr., najlepszym 31 złr. 50 kr. 


dio»: 10... 15 SOs; dto LR 
dto 5a. 95, dto 7, 87%, 
dto. — — , dto PR "A y 


” ” 


40 zlr.w. a. 


są do nabycia, o ile się znajdują w niekompletnych 


60 zeszytów, 


. 60 


wyszłych) 44 


dto 


dto 


zaś Prenumerate „Biblioteki Polskićj* i wszelkie korespondencye administracyjne 1 reklamacye, przyjmuje” 


_ADMINISTRACYA „BIBLIOTEKI POLSKIEJ“ W KRAKOWIE. - 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


4 | wys. bar. | stan ciep. | wilgotn. 
4 5 w lin, par. sot pe kierunek 
ale) przez i natężeni i 

¡a 0’ Reaum. |Roaumars. względna genie wiatra 
12 2332734 | 23108 44 weeh« dai Średni 

110, 32 91 54 93 » słaby 
13) 6 32 98 18 90 zachodni 5 


pogoda z chmurami | 


zmiana ciepła 
w ciągu dnia 


— 
od | do 
bs Ct A 


it 5’4 Hl’ 17 
| | 


WwW Krasiczynie blisko Przemyśla 


dziewięć Klaczy 


ALNE PLAJ oryentalnego źrebnych, po ogierze oryginalnym 
ae y Im, nabyć można w drodze licytacyi w dnia 18 Pa- 
i 2 ernika r.b tamże w godzinach przedpołudniowych od- 
być się mającój. (865-2-3) 


e 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


